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iłem , że n ie u zn a je w a lk i k la so w ej, ja ko  
i-i rmhlldbl 111 . JpCZ. UTllkCL^

Z d o k tryn y lib e ra ln o -ka p ita listyczn e j  
w yro sły u stró j a em o kra tyczn o -p a r la m en  
ta rny , k to reg o w yra zem  je st n a sza  K o n ­

s ty tu c ja m a rcow a , p rzeży ł s ię o sta tecz ­

n ie . O czeku je n a sw ą  fo rm a ln ą likw id a ­

c ję w  p o sta c i zm ia n y K o n sty tu c ji.

G d y zn ikn ie o sta tec zn ie  i b ezp o w ro t­

n ie z p o w ierzch n i n a szeg o życia , o p ła k i­

w a ć  g o  b ęd z ie ty lko  n ie liczn e g ro n o „ p o ­

litykó w  fa ch o w ych ' ‘ i a g ita to ró w  p a rty j­

n ych o w ych „ n a d ko n d u k to ró w  * i „ n a d -  
in żyn ie ró w  ', k tó rzy  n ie sp o d z iew a n ie  w y ­

ska k iw a li z „ k lu cza  p a rty jn eg o " n a  la w y  
p o selsk ie i sen a to rsk ie za ś p rzed  p rze ­

w ro tem  m a jo w ym  —  n a  w sze lk ie  szczeb ­

le u rzęd ó w p a ń stw o w ych a ż d o fo te li 
m in iste r ja ln ych w łą czn ie .

N ik t ju ż d zis ia j n ie w ierzy , że n a  te j 
d ro d ze  d a  s ię  sko ns tru o w a ć  „ w o la  lu d u ‘ . 
W iem y ju ż d o b rze , że p a rtje p o lityc zn e  
—  to  b ra c tw a  w za jem n e j a d o ra cji i w za ­

jem n e j a seku ra c ji, za ś ich  p o m p a tyczn ie  
g ło szo n e  p ro g ra m y  —  to  p ia sek rzu ca n y  
w  o czy  n a iw n ym  i ła tw o w iern ym .

A le  ró w n ie ż i to  w iem y , że w  u stro ju  
p a ń stw o w ym  m u si is tn ieć  p rzed s ta w ic ie l­

s tw o z w yb o ru , b ęd ą ce w yra zem  w o li i 
św ia d o m o śc i o g ó łu . O p in ję ta ką w yp o ­

w ied z ia ł M a rsza łek P iłsu d sk i w  w yw ia ­

d zie z d n . 1 4  w rześn ia  1 9 3 0  r . „ N ie m o ż ­

n a s ię o b e jść b ez ja k ieg o ś p rzed s ta w i ­

c ie ls tw a , p o ch o d zą ceg o z w yb o ru i czy ­

n ią ceg o za d o ść p o czu c iu o d p o w ied z ia l­

n o śc i" .

P o s. M . S za w leski w  ks ią żce sw ej p . 
t. „ Q u o va d ere"? („ D o ką d iść" ), b ęd ą ­

ce j „ refe ra tem " d la se jm o w ej ko m isji  
ko n s ty tu cy jn ej, w yp ow ia d a  s ię za o p a r ­

c iem  teg o p rzed s ta w ic ie lstw a n a za sa ­

d zie u stro ju ko rp o ra cy jn eg o . „ Is to tn em  
zn a m ien iem  p rzeb u d o w y —  w yk ła d a  M . 
S za w leski (s tr . 2 2 0 ) —  je st p o w o ła n ie  
d o życ ia sa m o rzą d u za w o d o w eg o , p o ­

w ia to w eg o , w o jew ó d zk ieg o i cen tra ln eg o  
d la d zied z in życ ia g o sp o d a rczeg o , z jed ­

n o czo n ych ko lo ro ln ic tw a , p rzem ysłu i 
h a n d lu , rzem io sła o ra z w o ln eg o za w o d u  
i o tw a rc ie d la n ich u jśc ia w  c ia ła ch u -  
s ta w o d a w czych " . T a k i sa m o rzą d  za w o ­

d o w y n ie b y łb y jed yn ie w yko n a w cą  z le ­

co n eg o  p rzez p a ń stw o  za kresu  d zia ła n ia , 
le c z p o sia d a łb y is to tn y , n a  p rzym u sie o -  
p a rty sa m o rzą d  w ła sn y , n ie b y łb y o rg a ­

n em  p a ń stw o w ym , le c z o rg a n ic zn ą , p u ­

b lic zn ą  jed n o stką  p ra w n ą .

P o w ia to w e i w o jew ó d zk ie  sa m o rzą d y  
za w o d o w e —  p ro jek tu je p o s . M . S za w ­

le sk i —  w yła n ia ją  ra d ę g o sp o d a rczą  p o ­

w ia to w ą  i w o jew ó d zką  d la  sko o rd yn o w a ­

n ia  p o czyn a ń  i ro zw o ju  sp o łeczn eg o  o ra z  
g o sp o d a rczeg o sw eg o reg jo n u . P o w ia to ­

w e ra d y g o sp o d a rcze w sp ó ln ie z za rzą ­

d a m i sa m o rzą d ó w za w o d o w ych d o ko n u ­

ją w yro b ó w  p o słó w  n a S e jm . P o zo s ta łą  
lic zb ę  p o słó w  w yb ie ra ją  g o sp o d a rcze  ra ­

d y w o jew ó d zk ie cen tra ln e , sa m o rzą d y  
za w o do w e o ra z w a żn ie jsze ko rpo ra cje  
sp o łeczn e i ku ltu ra ln e . S en a t, ró w n o u ­

p ra w n io n y  z S e jm em  sk ła d a s ię z sen a ­

to ró w , w yb ra n ych w w o jew ó d ztw a ch

n o m in a - 
_ _  _ _ _ _ _ _ _ t _ i em ery ­

to w a n ych d yg n ita rzy z n a jw a żn ie jszych  
d zied z in a d m in is tra c ji p a ń stw o w e j.

S ys tem  ten , w  o d ró żn ien iu  o d  fa szy z ­

m u , syn d yka lizm u  czy so c ja lizm u , a u to r  
n a zyw a ko rp o rac jo n izm em  d em o kra tycz  
n ym . O d  fa szy zm u  ró żn i s ię , że  ko rpo ra ­

c je  są  sa m o rzą d n e i że  w yb ie ra ją  p o słó w  
g d y w  u stro ju  fa szy s to w sk im  p ro p o n u ją

p rzez sa m o rzą d y te ry to r ja ln e ,  
tó w P rezyd en ta R zp lite j

w yłą czn e j p o b u d k i lu d zk ie) , le c z , u n ika ­

ją c s tw a rza n ia „ fro n tu  p ra cy i ka p ita łu  
p ra g n ie n a w ią za ć d o  d a w n ej tra d yc ji ce ­

ch o w e j i so lid a ryzm u  sp o łeczn eg o . „ Jes t 
to  —  tw ie rd zi M . S za w leski —  za ch o w a ­

n ie d em o kra c ji sp o łeczn e j z p ew n em  o -  
kro jen iem  p ra w  jed n o s tko w ych  n a  rzecz  
u p ra w n ień  ko rp o ra cy jn ych " .

P o ta k im  u stro ju M . S za w lesk i sp o ­

d ziew a s ię d o b rych sku tkó w  za ró w n o w  
sen sie  w zm o cn ien ia  w ięzi sp o łeczn e j, ja k  
i zred u ko w a n ia ro li p a ń stw a d o w ła śc i­

w ych  m u  za g a d n ień  b ezp ieczeń s tw a  w ew  
n ę trzn eg o  i o b ro n y  n a zew n ą trz . A u to r za

i D zie ło M . S za w lesk ieg o je st jed n ym  

z w yra zó w  m yśli, k tó ra n u rtu je w  sp o ­

łe c zeń stw ie n a szem , że p rzew ró t m a jo ­

w y m u si m ieć sw e „ rew o lu cy jn e ko n ­

sekw en cje w  sen sie zm ia n y u stro ju p a ń ­

s tw o w eg o . W yra zic ie lem  te j m yśli b y ł t. 
zw . „ zesp ó ł s tu " w e L w o w ie , k tó ry w  
„ S ło w ie P o lsk iem " p ro p a g o w a ł u stró j 
syn d yku lis tyc zn y . Z n a n y p u b licys ta S t. 
D zied uszycki w  ks ią żce p . t. „ O  za w o d o ­

w y u stró j p a ń stw a’ , k tó ra u ka za ła s ię  
w  r . 1 9 2 8 w yp o w ia d a  s ię ró w n ie ż za o -  
p a rc iem  u stro ju p a ń stw ow eg o o czyn n i­

k i za w o d ow e

'P ro jek t p o sła M . S za w lesk ieg o za ­

s łu g u je n a u w a g ę w szys tk ich , k tó rzy
g d y w  u stro ju  fa szy s to w sk im  p ro p o n u ją n ^ ir^ iv^u  i u u . u u y  cn rn .n n 7 tP ó n że  is to tn ie  s to -
jed yn ie ka n d yd a tó w . O d syn d yka lizm u s trzeg ą  s ig . tz m e  te s t w yra zic ie lem  o h c - zd a /ą  so b .e  sp ra w g  z  ‘eg o .ze is to t

’ró in i s i? te rn ie m e s tw a rza u to p ijn eg o ja ln ych  p o g lą d ó w  k lu b u  B B W R  je s t ty l- im y w o b ec  "

zrzeszen ia p ra co w n iczych syn d yka tó w  ko  sze reg o w cem , k tó ry  n a  w ezw a n ie  p re - sen sie u stro tu  f
w ytw ó rczych , a d ą ży d o  w zm o cn ien ia  o r ze sa k lu b u W  S ła w ka sp ełn ia sw ó j p o - ze n a p y ta n ie to rych ło

g a n iza c ji p a ń stw o w e j i u trzym a n ia  p a r- se lsk i o b o w ią zek  w ed łu g  sw e j n a jlep sze ) m u sie lt d a c s ta n o w czą  i w yczerp u /ą  ą

la m en ta ryzm u . O d so c ja lizm u ró żn i s ię w ied zy , w o li i su m ien ia .

P o zw ycięstw ie h itlerow ców  
w O dańskn

G D A Ń SK W ynik niedzielnych w y-| „D anziger V olksstim m e“ , zastanaw ia- 
borów do V olkstagu przyniósł bezsprze- jąc się nad kształtow aniem się stosun-
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cznie w ielkie zw ycięstw o hitlerow com , |ków  w  przyszłości, uw aża, że m im o rzą- 
którzy sam i otrzym ali ponad 50 procent oów  hitlerow skich G dańsk nie przejdzie m a. 

ogólnej ilości głosów .
N adzw yczajne w ydanie pism a „D an ­

ziger Sonntags-Zeitung" uw aża ten w y  
nik za bardziej dla hitlerow ców  pom yśl­
ny, niż w  R zeszy, gdzie zdołali oni sku ­
pić dookoła siebie zaledw ie 44 procent 
ogólnej ilości głosów . Zdaniem  pism a jest 
to dow odem , że ludność gdańska dała  
w yraz jasny sw ej w oli iść po tej sam ej 
łinji rozw oju, jak się to stało w  R zeszy. 
Z innych partyj politycznych zdecydo ­
w aną porażkę ponieśli niem iecko-naro- 
dow i, tracąc 6 m andatów i dając do no ­
w ego V olkstagu zaledw ie 6 posłów Par- 
tja centrum utrzym ała stan posiadania, 
a naw et zdobyła ponad 1000 głosów  w ię  
cej, niż w w yborach poprzednich. N ie­
m niej jednak w now ym V olkstagu bę­
dzie m iała o jedno m iejsce m niej z pow o  
du w yższego dzielnika w yborczego.

O rgan parji centrow ej „D anziger Lan  
desztg." w yraża zadow olenie z faktu, że  
m im o ciężkiej w alki, jaką stoczyć m u- 
siała, ilość głosów  oddanych na nią na­
w et się zw iększyła. Pism o centrow e u- 
w aźa, że pow odzenie hitlerow ców nie  
jest tak w ielkie, jak niektórzy się spo ­
dziew ali, lecz w  G dańsku, jak pisze „D an  
ziger Landesztg." nie pow inno się dążyć  
do eksperym entów  rew olucyjnych. Zm ia­
nę konstytucji, zaznacza dziennik, naro ­
dow i socjaliści będą m ogli przeprow a­
dzić jedynie przy w spółudziale partji 
centrow ej i niem iecko-narodow ych.

„D anziger V olkstim m e" przyznaje, 
że part  ja socjalityczna poniosła pow aż­
ne straty, uw aża jednak, że przy  obecnie 
panujących w G dańsku w arunkach, lud ­
ność pracująca pozostała w ierna partji, 
która w  now ym  V olkstagu będzie najsil­
niejszą partją opozycyjną i w ogóle naj­
liczniejszą frakcją po hitlerow cach

czeniom przyszłego prezydenta senatu  
R auschninga, przyw ódcy hitlerow ców  
Forstera i kandydata na senatora spraw  
w ew nętrznych G reisera.

N acjonalistyczna „D anziger A llgem ei 
ne Ztg“ usiłuje w ykazać, że straty, jakie  
part  ja niem iecko-narodow ych poniosła 
nie pow inny być uw ażane za sym pton nie  
zadow olenia z rządów prezydenta Z teh -  

lecz za dow ód w zm ocnienia now ych
aow  nuierow sK icn vracuis* uic pizcjuz.it *— --------- --- . . . . , ,
do R zeszy, gdyż nad jego konstytucją i dążeń narodu niem ieckiego, jak to m a

panującem i stosunkam i czuw ają czynni- - m iejsce w R zeszy.
N a zakończenie pism o nacjonalistycz  

ne w yraża życzenia pow odzenia dla na- 
/„ ___ " 1 ’ 1-11 

prący nad utrzym aniem niem ieckości

ki do tego pow ołane. Pism o na zakoń ­
czenie w yraża jednak pesym istyczne za- .. -i
patryw ania na dalsze kształtow anie się rodow ych socjalistów , zw łaszcza w ich  
stosunków  m iędzy Polską a G dańskiem prący nad utrzym aniem niem ieckości 

i nie daje w iary uspakajającym  ośw iad- G dańska i w  w alce z m aksizm em .

Pakt zostanie rychło
parafow any

LO N D Y N . ,,T im es“ tw ierdzi, że po- , poruszone, to będzie to m usiało nastąpić  
m iędzy W ielką B rytanją a Francją dosz iw drodze norm alnej procedury Ligi N a- 
ło do porozum ienia w spraw ie paktu*rodów przy utrzym aniu zasady jedno- 

czterech m ocarstw  i ze zostanie on rych­
ło parafow any.

W . B rytanja w edług „T im esa“ zga­
dza się obecnie na w łączenie artykułu 16  
paktu Ligi, dotyczącego sankcyj. N iechęt 
ne stanow isko M ałej Ententy, jak tw ier­
dzi „T im es" —  uległo zm ianie w obec ża­

m yślnej decyzji. O znacza to , że kraj za­
interesow any m a głos w każdej doty ­
czącej go spraw ie.

„M orgen-Post" podkreśla w iadom ość 
„T im esa", tw ierdząc naw et, że Francja  
udzieliła M ałej Entencie pow yższego za­
pew nienia na piśm ie. W  tych w arunkach  

pew nień, że pakt nie w płynie na stosun- । —  podkreśla „M orgen-Post" pakt czte- 
ki tych państw i Francji, że spraw a re-j  rech  m ocarstw  utracił sw oją  ostrość, jego  
w izji tery  tor  jalnej do paktu w łączona • zęby  zostały w yjęte.
nie będzie i że o ile spraw v te zostaną |

W razie podpisania paktu upadek 

gabinetu franeuskiego nieunikniony

Z erw an ie w ięzów  łączących P olsk ę i M ałą E n ten tą  
z F ran cją

PA R Y Ż. Prasa w dalssm ciągu żyw o inte- [spow oduje rew izji traktatów , ale będzie bez- 

ressuje się ew entualnością zaw arcia w m ajbliż- w zględnie przyczyną innej rew izji, o w iele i- 

czasie paktu cizterech. Zdaniem dzienników stotniejszej, aniżeli się przypuszcza, K oncep- 

pakt w najbliższym czasie praw dopodobnie nie I (C iąg dalszy na 2-giej stronie)
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cja M ussohniego podziału w pływ ów w euro­

pie zdaja się zrealizow ać. Jedna stera w pły­

w ów pozostaw iona będzie hiiem cam , aruga 

W łochom , braŁ icji i pozostaw i się sw obodną 

ekspansję w je j kolonajch z jedn-oczesnem u- 

sunięciem je j ze sfery m iędzy B ałtyk iem , a 

M orzem C zarnem . Pom ysł ten m oże całkow icie 

zm ienić rów now agę sił w Europie i konsekw en­

cje jego m ogą być niesłychanie w ażne.

„Le R em part" zapytu je, czy zbrodnia będzie 

dokonana i zapow iada, iż jeżeli prem jer D ala- 

dier zgodzi się na taką hańbę, podniesie prze­

ciw ko sobie w iększość parlam entu i jednom yśl­

ną opin ję kraju. Pow ołu jąc się na M ontalam - 

berta, dziennik pisze: „ jest coś gorszego od ka­

ta, to lekaistw o".

„F igaro" pisze, że jeżeli dojdzie do podpi­

sania tego instrum entu rew izji traktatów , to w y- 

daje się m ożliw e zerw anie w ięzów zaufaniap 

łączących M ała Entente z Francją.

„L  O rdre" donosi z R zym u, iż zaprzecze­

niem optym istycznych głosów prasy w łoskiej 

jest depesza z B iaiugrodu, w której pakt czte- 

recn uw ażany jest jako niebezpieczeństwo dla 

pokoju europejsk iego, a w szczególności dla 

pańs.w m aie/szych. W tym też duchu m a być 

zredagow ana uchw ała na konferencji M ałej 

En ten ty w Pradze.

„Le Journal des D ebats" nazyw a pakt czte­

rech szaleństw em . Jeżeli rząd zgodzi się na 

podpisanie paktu, upadek jego jest nieuniknio­

ny. D la uspokojenia opin ji publicznej podaje 

się do w iadom ości, iż Polska i M ała Ententa 

otrzym ały szereg zapew nień co do nienaruszal­

ności traktatów i ze pokój zapewniony jest na 

10 lat. Są to w szystko nieścisłości. M ała En­

tenta i Polska m ogą z godnością ogłosić sw oje 

desinteressem ent w stosunku do paktu ,którego 

realizacji nie przeszkodzą, przy jm ując do w ia- 

i dom ości notę, w edług której nigdy m owy nie 

będzie o rew izji traktatów . B yłoby naiw nością 

sądzić, iż N iem cy i W iochy nie m ają jak iegoś 

określonego celu, dążąc tak gorączkow o do po­

zytyw nego zrealizowania paktu czterech m o­

carstw .

W  dniu tym pokażm y N iem com i ca­
łem u św iatu zm obilizow aną, jednolitą 
opin ję w szystk ich Polaków na całym 
św iecie,

W  dniu tym rzucim y przed oczy 
w szystk ich krajów św iata m oralną siię 
tej zw artej opin ji.

Pokażm y, że pod hasłem obrony N a­
szego M orza potrafim y zm obilizow ać w  
jednym dniu w szystk ie siły m oralne i in ­
telektualne Polaków całego św iata.

W  dniu tym rzućm y przed oczy w szy­
stk ich krajów w szystk ie argum enty hi­
storyczne, etnograficzne i gospodarcze, 
które m ów ią, że Pom orze było i jest pol- 
skiem , rzućm y w szystk im daty fakty i  
cyfry , które m ożem y obficie czerpać na­
w et z przedw ojennych oficjalnych źró­
deł naszych odw iecznych w rogów .

M usim y przełam ać opin ję św iata, na 
w szystk ich tych odcinkach, które zosta­

ły  zachw iane przez propagandę niem iec­
ką, dokonać zaś tego zdołam y ty lno w  
dniu Św ięta M orza przez zadokum ento­
w anie sw ej w oli —  w szyscy bez w y ­

jątku.
D ołóżm y w szyscy w szelk ich starań, 

aby uroczystości Św ięta M orza były jak- 
najbardziej okazałe pod w zględem for­
m y i jaknaig łębsze pod w zględem tre­

ści, —

ZN O W U A R ESZTO W A N O PO LA K A

Lipsk. SfJ Erfurcie aresztow ano i o- 
sadzono w w ięzieniu obyw atela pol­
skiego S. Tem ebaum a za to , iż telegra­
ficznie żalił się przed konsulatem pol- 

। skirn na utrudnienia i szykany. Telegram 
skonfiskow ano.

Ma Eatenta & pakt estereeh
PA R Y Ż. O pinja polityczna przypi­

suje w ielk ie znaczenie konferencji M a­
łe j Ententy, na której przedew szystk iem 
om ów iona będzie spraw a paktu czterech 
w zbudzająca najw iększe zainteresow anie 
R ezolucja która m a być ju tro przy jęta, 
będzie zaw ierała kategoryczne zastrze­
żenie przeciw w szelk im próbom zm ian te 
ry torjalnych. K onferencja praw dopodob 
nie ustali rów nież podstaw y bloku go­

spodarczego państw iM ałej Ententy, przy 
czem pow stać m a kom itet porozum ienia 
ekonom icznego, który rozpocznie na­
tychm iast sw ą działalność W reszcie po­
ruszona będzie kw est ja, czy państw a M a 
łe j Ententy będą m ogły uzgodnić sw e 
stanow iska i stw orzyć jeden w spólny 
front w  czasie konferencji agrarnej w  B u 
kareszcie, która odbędzie się 4 czerw ca.

Polska nie nie ehee wiedzieć o pakcie

Czterech
PA R Y Ż. „Le M atin ' na podstaw ie 

źródłow ych in form acyj potw ierdza w ia­
dom ość, iż na najbliższej sw ej konferen­
cji M ała Ententa w obec otrzym ania do­
statecznych zapew nień, iż kw est ja rew i­
zji traktatów nie będzie podnoszona po 
zaw arciu paktu czterech, ogłosi kom uni­
kat, który uzna za w łaściw e nie przeciw 
staw iać się porozum ieniom poszczegól­

nych ugrupow ań państw , Polska, nato­
miast w edług in form acyj „Le M atin", 
zajęła stanowisko odmienne. Polityka 
jej polegać będzie na ogłoszeniu całko­
witego desinteressement mającego dowo­
dzić, iż nie chce ona nic wiedzieć o pak­
cie czterech, ani o ewentualnych decy­
zjach, lub sugestjach, wypływających z 
tego paktu.

PR AC E N A D  W Y D O B Y CIEM  ZŁO TA  Z ZA TO PIO N EJ „LU TIN Y “ .

N a dnie m orza północnego leży od lat 134 za- . kie prace celem w ydobycia złota okazały się 

top iony okręt „Lutine“ , na którym znajduje się ' dotychczas darem ne. O becnie zbudow ano no- 

pół m iljona angielsk ich funtów złota. W szel- ! w e przyrządy dla w ydobycia skarbów złota.

Wymowne komentarze do paktu czterech
Francja ponownie zajmie Ruhry — 

i zniszczy niemiecki przemysł wojenny
LO N D Y N . „Evening N ew s" przew idu 

je szybkie podpisanie paktu czterech 
m ocarstw i podkreśla w artykule p. t. 
„Pakty i akty", że każdy pakt antyw o­
jenny będzie pow itany z zadow oleniem , 
praktyczna jednak w artość paktu czte­
rech zależeć będzie od isto tnych nastro­
jów ,panujących w poszczególnych kra­

Celo „Swiąta morza
O d zarania istn ienia Państw a Polsk ie­

go w alczy li N iem cy o odcięcie nas od 
B ałtyku, aż w reszcie „W ielk i  Fryderyk 
ukoronow ał grabieżcę dzieło kilku stu­
leci pierw szym rozbiorem Polsk i. 150 lat 
odcięci od m orza, a 130 lat pozbaw ieni 
w łasnej organizacji państw ow ej dusiliś­
m y się w żelaznym uścisku niew oli po­
litycznej i gospodarczej i dopiero bilans 
katak lizm u w ojny św iatow ej, dzięk i bo­
hatersk iej w ytrw ałości naszych braci z 
Pomorza którzy m im o w iekow ego ucisku 
nie zginęli w  m orzu niem czyzny, przy­
niósł nam skraw ek w ybrzeża bez portu 
i problem atyczną m ożność korzystania z 
portu W olnego M iasta G dańska, który 
od sam ego początku stał się narzędziem 
w ręku niem ieckiej polityk i rew izjoni- 
styczno-odw etow ej

W  m om encie odzyskania w ybrzeża 
rozum ieliśm y już dobrze, że m orze:

1. to w ielki szlak kom unikacyjny, 
który nas łączy ze w szystk iem i krajam i 
św iata,

2. to w ielka droga, na której niem a 
żadnych bar jer celnych,

3. to droga, która nas łączy bez ni­
czyjego pośrednictw a z rodakam i w e 
w szystk ich krajach św iata, a ich z oj­
czyzną.

To też choć kraj nasz zniszczony był 
gruntow nie podczas w ojny zm aganiam i 
przeciw ników , którzy na źyw em ciele 
naszej ojczyzny załatw iali sw oje pora­
chunki, olbrzym iem napięciem energji

jach. W czorajsze dem onstracje hitlerow 
ców na cześć Schlagetera oraz opano­
w ania przez nich G dańska, skąd będą 
szły alarm y, są —  jak ośw iadcza dzien­
nik —  w ym ow nem i kom entarzam i do 
paktu czterech. D em onstracje w zagłę- 

’ biu R uhry alarm ują Francję, a w ypadki 
|w G dańsku niepokoją Polskę.

narodu zdobyliśm y się na dzieło, którem 
zadziw iliśm y cały św iat a którem jest 
— polski port GDYNIA.

Tym czasem N iem cy, już w  m om encie 
składania podpisów pod Traktatem W er­
salsk im , m yśleli o zagarnięciu odzyska­
nego przez nas w ybrzeża.

Szantażując św iat groźbą sw ego ban­
kructw a, uzyskali przedew szystk iem od 
Stanów Z jednoczonych A m eryki olbrzy­
m ie pożyczki, w  znacznej m ierze pocho­
dzące z krw aw ego trudu naszych roda­
ków tam zam ieszkałych i obrócili je w  
lw iej części na ukryte zbro jenia i na po­
tężną propagandę, m ającą przekonać ca­
ły  św iat o w yrządzonej im rzekom o 
krzyw dzie; z całą, a w łaściw ą im , bez- 
cerem onjalnością fałszują historję i sta­
tystykę i dow odzą, że Pom orze jest zie­
m ią niem iecką i żądają rew izji granic —  
w  pierw szym rzędzie nad B ałtyk iem .

N ie było i niem a Polaka w e w skrze­
szonej Polsce, któryby dopuścił naw et 
łnyśl sam ą utraty Pom orza. D aw ały te­
m u w yraz spontaniczne m anifestacje 
w szystk ich stow arzyszeń i organizacyj 
społecznych w różnych ośrodkach kraju 
i w  różnych okresach czasu.

D ziś, gdy spraw a utrzym ania nasze­
go w ybrzeża sto i niem al u zenitu sw ego 
naprężenia, m usim y sobie postaw ić za 
zadanie: na atak niem iecki odpow iedzieć 
generalnym , potężnym kontratak iem .

Początkiem tego kontrataku będzie 
dzień „Święta Morza”.

Londyn. „Sunday Express" w ystępu­
je z sensacyjną zapow iedzią, że N iem­
cy steru ją w kierunku kryzysu płatn i­
czego i że zam ierzają na konferencji 

ekonom iczne) w Londynie ujaw nić sw ą 
decyzję zaw ieszenia spłaty w szystk ich 
długów zagranicznych.

N a zebraniu w eirzycieli N iem iec w  
B erlin ie, Schacht nie ujaw ni jeszcze 
ostatecznej decyzji, lecz zażąda narazie 
daleko idących ulg, grożąc, że w przy­
szłości N iem cy znaleźć się m ogą w  nie­
w ypłacalności.

Zdaniem dziennika, w przededniu 
w szechśw iatow ej konferencji gospodar­
czej N iem cy zagrożą sw ą niew ypłacal­
nością. G azeta przew iduje, że Francja, 
która w bardzo znacznych sum ach za­

H A R C ER STW O PO LSK IE N A  M IĘ ­

D ZY N A R O D O W Y M ZLO C IE 

SK A U TÓ W .

W  pierw szej połow ie sierpnia odbę­
dzie się na W ęgrzech w m iejscow ości 
G ódólló IV  M iędzynarodow y Z lot Skau­
tów . W ezm ą w nim udział przedstaw i­
ciele 33-ch narodów w liczbie około 
20 tys. R eprezentacja polska należy do 
najsiln iejszych i sto i na trzeciem m iejsu 
zaraz po W ęgrzech (8 tys. skautów ) i  
A nglji z kolonjam i i dom injam i (4 tys. 
zaw odników ).

G rupa polska składająca się z 1500 
uczestn ików podzielona zostanie na trzy 
chorągw ie: w arszaw ską, prow incjonalną 
i specjalną.

Ta ostatnia obejm uje działy : lo tn i- 
czo-szybow cow y, m otorow y, kolarsk i i  
żeglarsk i. Z lot trw ać będzie dw a tygo­
dnie. Język polsk i będzie poraź pier­
w szy urzędow ym obok w ęgiersk iego, 
francuskiego, angielsk iego i niem ieckie­
go. N asi harcerze w ezm ą udział w e 
w szystk ich im prezach, popisach i poka­
zach, a w  niektórych konkurencjach, jak 

angażow ana jest zw łaszcza w pożyczce 
Y ounga i D avesa, przystąpi w ów czas do 
zastosow ania sankcyj.

M iała ona już jakoby poczynić w szel­
kie przygotow ania do ponow nego zaję­

cia R uhry, przedew szystk iem zaś do 
zniszczenia niem ieckiego przem ysłu w o­
jennego, fabrykującego m asow o broń na 
obszarze zagłębia R uhry,

N astro je w e Francji, stw ierdza dalej 
„Sunday Express" nie uległy uspoko­
jen iu w obec m anifestacy j hitlerow ców , 
jak ie odbyły się w zdem ilitaryzow anej 
strefie na cześć zabotażysty Schlagatera. 
Te dem nonstracje m ogą ty lko dać Fran­
cji now y pretekst do stw ierdzenia zła­
m ania przez N iem cy traktatu w ersal­
skiego, co pociągnie za sobą sankcje.

np.: lo tn ictw o, żeglarstw o zgłosili się 
jedynie Polacy.

H arcerze polacy zabierają ze sobą 
dw a sam oloty —  szybow ce w łasnej kon­
strukcji, kajak i i m otocykle. W yprawa 
posiada rów nież sam ochody.

K olarze udają się do G ódólló na ro­
w erach.

—:o:—

K IEPU R A ZA A N G A ŻO W A N Y D O  

H O LLY W O O D .

Wiedeń. „N eues W iener Tageblatt" 
donosi, że Jan K iepura na skutek ogrom­
nego sukcesu odniesionego w A m eryce 
przez sw ój film  „P ieśń N ocy", został za­
angażow any do H ollyw ood przez U ni­
versal Pictures C orporation K arolem 
nia w  2-ch film ach. U m ow a zaw arta zo­
stała telefonicznie m iędzy prezesem U ni- 

ersal Pictures C orporation K arolem 
Laem m le a Janem K iepurą, baw iącym 
obecnie w W iedniu. A rtysta polsk i m a 
się już w  lipcu udać do A m eryki.
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T rag iczna śm ierć złodzie ja

Wkr&dająey slą riodziej został zastrzelony
K ow alew o, 31, 5, (w iad. w ł,),

O negdajszej nocy usiłow ał się w ła­
m ać do jednego z m ieszkań w K am ion­
ce niejak i Banaś Jan pochodzący z K o ­
w alew a razem z niej. Pietruszką.

Z budzen i dom ow nicy w ybieg li na 
podw órze i oddali strzały w k ierunku 
złodzie ji. Jeden ze strzałów ugodził 
Jana B anasia tak , że ten zm arł w krótce

G łup ich nie sie ją ...

Ostrożnie z nieznanym osobnikiem
N atalja Lasorówna z Golubia w  dniu 

24 bm . przyby ła do Torunia do niem ie­
ck iego V ereinsbanku w celu w ym iany 
niem ieck ich pien iędzy. Po w ym ian ie m a­
rek niem , na zło te w yszła z banku z nie­
znaną kob ietą, która tow arzyszy ła je j, 
W  pew nym m om encie podszed ł do nich 
nieznany m ężczyzna i ośw iadczy ł p. L a- 
sorów nie, że otrzym ała za m ało pien ię­
dzy. N ieznajom y w prow adził ją do po­
blisk iego budynku, zażądał od niej o- 
trzym aną gotów kę 240 zł, poczem udał 
się rzekom o do dyrek tora banku po 

(WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
W ąbrzeźno, dnia 31 m aja 1933 roku 
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—  O sobiste. —  N ow y naczeln ik stacji ko-) 

le jow ej. N ow ym naczeln ik iem stacji ko lejo­

w ej m ianow any został p. Józef T usch z Z doł- 

bunow a (D yr. R adom ska). N a now ej placów­

ce życzym y „Szczęść B oże!1 —  R ed.

— Osobiste. R achm istrz tu te jszego 
U rzędu Skarbow ego p. Drwęcki A dam 
przen iesiony został na w łasną prośbę do 

I U rzędu Skarbow ego w Grudziądzu. P. 
D rw ęck iem u życzym y na now em stano­
w isku w iele szczęścia i pom yślności.

— Pobyt wiceministra Skarbu. W  
dniu 28 bm . baw ili w e W ąbrzeźn ie w  
hotelu pod „O rłem " wiceminister Skar­
bu p. Leon Kozłowski oraz pułkow nik 
Straży G ranicznej p, por. G orzechow sk i. 
Po k ilku  godzinnym pobycie w  W ąbrzeź­
nie udali się w dalszą drogę do W ar- 
szaw y, P. w icem in ister żyw o in teresow ał 
się życiem m , W ąbrzeźna i pow iatu .

— Podziękowanie. N ajserdeczn iejsze 
podziękow anie sk ładam y staroście pow , 
w ąbrzesk iego p, K alksteinow i za przy­
bycie do obozu, urządzonego przez nas 
w  niedzielę w  W . R adow iskach i za życz 

liw cść okazaną harcerstw u ,K s. D r, Ł ę- 
gow sk iem u serdeczn ie dzięku jem y za 
gościnność nam okazaną i za obszerne 
objaśn ien ia historji W . R adow isk . Poza- 
tem dzięku jem y za bezpłatne dostarczę 
nie nam m leka karto fli, słom y i opału. 
D zięku jem y rów nież p. K alinow sk iem u 
za zezw olen ie na urządzenie obozu w  
jego lasku i p. Szczepanow skiem u za 
bezp łatne dostarczen ie opału . C zuw aj!

D rużyny harcersk ie m ęsk ie i żeńska 
m iasta W ąbrzeźna,

— Podziękowanie! W  m iejsce w ieńca 
na trum nę śp. M , Pokorow sk iej złoży li 
pp. T adeuszow scy do kasy Stow . Pań 
M iłosierdzia św . W incentego a Paulo 
5 zł., za co sk łada serdeczne „B óg za­
płać"!

Z a Z arząd: H . Sigurska skarbn iczka,
— Zamiast wieńca na trum nę śp. E . 

Steinertowej złoży ł w  naszej A dm . Z w . 
R estauratorów 10 zł, na dożyw ian ie bied 
nych dzieci,

— Wielki Festyn, odbędzie się 11 
czerw ca w  lesie czystoch lebsk im . Im pre­
za ta zakro jona na w ielką skalę w ym aga 
odpow iedn iego przygotow ania, i w tym  
celu zw ołano na dzień 26 godz. 20 zebra­
nie do salk i sejm ikow ej. Po zagajen iu 
zebran ia przez p. Starostę K alksteina i  
w yjaśn ien ia iż zysk z fetsynu przezna­
czony będzie na budow ę trybun i szatn i, 
po ustalen iu term inu festynu, przystą­
piono do w yboru poszczegó lnych sekcji. 
D o sekcji propagandy w ybrano pp. C w i 
narow icza i Szczukę A d,, do sekcji lo ­
kom ocji: pp. M akow sk i i M ichalsk i T ad. 
K luska, sekcji f inansow ej p. C hw iał-*

potem . Jego kom pan uciekł w k ierunku 

W ąbrzeźna,
Z abity B anaś by ł znanym złodzie jem 

k ilkakro tn ie karanym i dobrze znanym 
polic ji kow alew sk iej.

T ak zakończy ła się trag iczna w ypra­
w a złodziejska.

Z a zb ieg łym Pietruszką zarządzono 
pościg , który zapew ne doprow adzi do u- 
jęc ia spraw cy.

odpow iedn ie pism o w celu w ypłacen ia 
je j dodatkow o 15 zł.

Po chw ili w rócił ów m ężczyzna, o- 
św iadczając p, L asorów nie, że gotów ka 
240 zł. i pism o na w ypłatę reszty 15 zł, 
znajdu je się w  zam kniętej kopercie i po­
lec ił L , udać się do banku.

Po otw arciu koperty przez urzędni­
ka tegoż banku okazało się, że w  koper­
cie te j znajdow ał się ty lko kaw ałek sta­
re j gazety , —  O szust w  m iędzyczasie u- 
ciek ł, .............  

kow sk i. K ierow nictw o im prez spoczyw a 
w rękach k ier. por. p, K uliszew sk iego i  
p, Szkarłata; sekcja taneczna p. burm . 
Schw arz, strzelan ie —  por. p. K uliszew - 
sk i, sporty (b ieg i itd ) p. G olik , inne im ­
prezy p, Z ielińsk i E dm und, w entkę p, 
Sass Jan —  O prócz im prez będą na fe­
styn ie: bufet zakąsek, trunk i, m leko, na­
poje ch łodzące itp .

W  przyszłym num erze podam y bliż ­
sze szczegó ły festynu.

— Wycieczka Zwia.zku Strzeleckiego 
O negdaj Z w iązek Strzeleck i w  W ąbrzeź 
nie razem z oko liczem i placów kam i u- 
rządził w ycieczkę do Dębowejłąki, gdzie 
m iejscow a ludność z w ójtem p, M atusza­
k iem pow ita ła i życzliw ie zaop iekow ała 
się w ycieczką. K w ater na noc udzielili 
poszczegó ln i m ieszkańcy. N a drug i dzień 
rano, w  niedzielę, udano się z ork iestrą 
Z . S. na czele na M szę św ., po której 
odby ła się defilada przed m iejscow em i 
w ładzam i z w ójtem p. M atuszak iem i  
k ierow nik iem szko ły p. M adejsk im na 
czele.

Po obiedzie żo łn iersk im i kró tk im  
w ypoczynku odby ł się koncert ork iestry 
Z . S. w  ogrodzie a w ieczorem urządzono 
m iłą, harm onijną zabaw ę taneczną. 0- 
byw atelstw u m iejscow em u z p. w ójtem 
xM atuszak iem , k ier, p. xM adejsk im i  
państw u Ż elaznym należy się serdeczne 
podziękow anie za zaop iekow anie się u- 
czestn ikam i w ycieczk i i przygotow anie 
noclegu i posiłków . Serdeczne im zato 
„B óg zap łać"!

— Zebranie Związku Restauratorów 
odby ło się w  ubieg ły poniedziałek w  po­
łudn ie w lokalu p. St, K lim ka przy u- 
dziale oko ło 35 członków , —  Z ebran ie 
zagaił w  zastępstw ie prezesa p, Nadolny 
w iceprezes, poczem skarbn ik Z w iązku 
p. Trałka złożył obszerne spraw ozdan ie 
ze zjazdu prezesów i delegatów Z w , R e­
stauratorów . N a zjeździe tym radca Izby 
Skarbow ej dr, R oszek zaznaczy ł, że rze­
czyw iście krzyw da dzieje się restaura­
to rom zw łaszcza w  podatku obrotow ym 
,D r. R oszek polecił zarządom zrob ić sp is 
członków Z w iązku co w nieśli rek lam ację 
i przesłać do Izby a rów nocześn ie pole­
cił aby w niesiono do U rzędów Skarbo­
w ych prośby o zan iechan ie egzekucy j,, 
W  tym celu obrano kom isję w  sk ładzie 
pp. W , Lewandowski, Trałka i Marków 
ski. K om isja uda się do naczeln ika U - 
rzędu Skarbow ego prosić o w strzym anie 
egzekucji aż spraw a będzie załatw iona 
przez K om isję odw oław czą. Po zrefero­
w aniu spraw w ew nętrznych Z w iązku u- 
chw alono na 18 czerw ca urządzić w y ­
cieczkę do G órzna i aby tę w ycieczkę 
dobrze zorgan izow ać obrano kom itet 
w ykonaw czy w  sk ładzie pp, Szymański, 
Bauer i Trałka. Po w olnych głosach ze­
bran ie zakończono hasłem : „C ześć R e­
stauratorom ".

— Obóz harcerski w Radowiskach. 
'W dniach 27 i 28 bm , tj, w  ubieg łą so­
botę i niedzielę, urządziły drużyny m ę­
sk ie i żeńsk ie m iasta W ąbrzeźna pod o- 
pieką nauczycielk i p. B orow sk iej i nau­

czycie la p. Pióra obóz w  W ielk ich R ado­
w iskach w lasku gospodarza p. K alinow  
sk iego. C elem te j w ycieczki by ło zw iedze 
nie W . R adow isk i uczczen ie K s, K ape­
lana okręgu Pom . Z , H . P, D r, Ł ęgow - 
sk iego, W  sobotę po połudn iu rozb ili 
harcerze w  lasku 5 nam iotów zbudow ali 
przep isow ą kuchn ię harcerską i stó ł har 
cersk i, artystyczn ie ozdobiony liljką  z 
piasku i szyszek oraz m asztem z chorą­
giew kam i zastępów . Po skończonej pra­
cy harcerze z apety tem zjed li ko lację 
poczem nastąp iła cisza nocna. W  nocy 
przeprow adził kom endant hufca p. N a­
łęcz rew iz ję w arty i znalazł w szystko 
w najlepszym porządku. Program nie­
dzielny by ł następu jący: O godz 8 rano 
m odlitw a poranna i śn iadan ie. Po m od­
litw ie harcerk i i harcerze zajęci by li w  
obozie. Z budow ali m ałą kap liczkę z la­
sek harcersk ich i ozdob ili ją zie len ią i  
kw iatam i polnem i. H arcerk i zajęły się 

rów nież przygotow aniem ziem niaków 
na obiad. K ucharzam i by li harcerze z 
drużyny pozaszko lnej, którzy m ieli dość 
m ozolną pracę, by ugotow ać obiad dla 
80 druhów i druhen, O godz. 9,30 zb iór­

ka drużyny i w ym arsz do kościo ła na 

M szę św . Przed kościołem drużyny zda­
ły  raport kom endantow i hufca m ęsk iego 
p. N ałęczow i, D rużyny brały udział w  
procesjń C zterech harcerzy służy ło do 
M szy św ., którą celebrow ał ks. D r. Ł ę- 
gow sk i. Po M szy św , by ł 15 m inutow y 
odpoczynek w  parku ks. D r, Ł ęgow skie- 
go. —

N astępn ie zw iedzono cm entarz w io ­
sk i. Potem w rócono do obozu na obiad, 
w którym brał udział prezes K . P. H . 
pow . w ąbrzesk iego p, N ałęcz. K ucharze 
ugotow ali bardzo sm aczny obiad, sk ła­
dający się z roso łu , ryżu, m ięsa i ziem­
niaków , Po obiedzie urządzono pół go­
dzinną ciszę. N astępn ie urządzono różne 
gry i śp iew y, którym przyg lądała się 
licznie zebrana ludność z W , R adow isk , 
O godz, 3 po połudn iu zw iedzał obóz 
K s. D r. Ł ęgow sk i. W  m iędzyczasie przy 
by ł także starosta pow . w ąbrzesk iego p, 
K alkstein , przyw itany z w ielką radością 
przez harcerstw o. W szystk ie drużyny 
zdały p, Staroście raport, poczem zw ie­
dził p. Starosta dok ładn ie obóz i brał 
udział w grach harcersk ich i w spólnej 
kaw ce. Prezes K . P. H , p. N ałęcz 

w zniósł na cześć prezesa honorow ego K , 
P. H . pow . w ąbrzesk iego starosty p. 
K alksteina trzykro tne „C zuw aj". Z en­
tuz jastycznych okrzyków m łodzieży 
m ożna by ło poznać, jak bardzo harcerze 
cen ią i kochają p, Starostę. O godzin ie 
17 zw in ięto obóz i w ym aszerow ano do 
w iosk i. Pod przew odnictw em ks. D r. Ł ę 
gow sk iego zw iedziły drużyny zabytk i 
historyczne w iosk i i kościo ła do których 
ks. D r. Ł ęgow sk i dał obszerne objaśnie­
nia. Po serdecznem pożegnaniu odesłał 
ks. D r. Ł ęgow sk i druchny w ozem do W ą- 
łycza. W  w esołym nastro ju z pieśn ią na 
ustach w róciły drużyny do m iasta. T u 
na dziedzińcu szko ły pow sz. m ęsk iej, po 
odśp iew aniu „W szystk ie nasze dzienne 
spraw y" drużyny rozeszły się do dom u.

U czestn iczka,
— Postrzelony. W czoraj w połud­

nie J. Św ierczyńsk i postrzelił niej, D er- 
kow sk iego z brow ninga. D erkow sk i o- 
trzym ał ranę w  lew y bok. Pow odem po­
strzelen ia by ły k łó tn ie i usiłow ane w tar­
gnięcie D , do m ieszkan ia Św ierczyńsk ie- 
go. D erkow sk i został odstaw iony do 
szp itala. Spraw ą zajęła się polic ja,

—  W pisy do gim nazjum w roku 1955. —  

N ow a ustaw a o ustro ju szko ln ictw a przew i­

duje 4-letn ie gim nazjum (po ukończen iu 6 

k l. szko ły pow sz.) z gim nazjum przechodzić 

będą uczn iow ie do 2-letn iego liceum . W  roku 

szkolnym 1935/54 w  gim nazjum będzie otw ar­

ta I-sza k lasa now ego typu gim nazjum 4-let- 
niego.

Poniżej podajem y w arunk i egzam inu 

w stępnego do gim nazjum obecn ie obow iązu­
jące :

M łodzież w stępu jąca do k lasy I-e j czte­

ro letn iego gim nazjum będzie przy jm ow ana 

na podstaw ie egzam inu w stępnego, który się 

odbędzie przed ferjam i le tn iem i (po 15 czer­

w ca). D o egzam inu będą dopuszczen i w szy­

scy zg łaszający się kandydaci, którzy ukoń­

czy li conajm niej la t 12, a nie przekroczy li 

la t. 16. W śród kandydatów do egzam inu na­

leży rozróżn ić dw ie grupy: a) tak ich , którzy 

się w ykażą św iadectw em ukończen ia sześciu 

oddziałów szko ły pow -szechnej, w zględn ie 

św iadectw ^em ukończen ia k lasy 2-ej pryw at­

nego gim nazjum o niepełnych praw ach szkó ł 

państw ow ych i b) tak ich , którzy św iadectw 

tych nie przed łożą.

O zakresie w ym agań egzam inacy jnych 

stanow i program 6 oddziałów 7-k lasow ej pu­

blicznej szko ły pow szechnej, w zględn ie I-e j 

i I i-e j k lasy gim nazjum (prog im nazjum ) w e­

dług daw nego ustro ju —  zależn ie od dek la­

racji kandydatów . E gzam in odbędzie się z 

języka polsk iego, przyrody oraz ary tm etyk i 

z geom etrją. Przy egzam in ie z języka pol­

sk iego należy spraw -dzać rów nież przygoto­

w anie kandydata z historji, przyrody i geo- 

grafji.

K andydaci, którzy ukończy li 6 oddzia­

łów publicznych szkó l pow szechnych 5, 4 i  

5-k lasow ych, zdają nadto egzam in uzupełn ia­

jący z języka obcego now ożytnego.

K andydaci z grupy b) zdają pełny egza­

m in ze w szystk ich przedm iotów7 w zakresie 

program u 6-ciu oddziałów 7-k Iasow’ ej publi­

cznej szko ły pow szechnej.

E gzam iny w stępne w Państw . G im ii. 

K oeduk. w W ąbrzeźn ie odbędą się w dn. 

16 i 17 czerw ca 1955. Z głoszen ia przy jm uje 

już teraz D yrekcja G im nazjum .

—  Posiedzen ie R ady M iejsk ie j. U bieg łej 

soboty, 27 m aja w sali posiedzeń R ady M iej ­

sk ie j odby ło się zebran ie R ady M iejsk ie j 

pod przew odnictw em p. dr. Piotrow sk iego. ’

O stateczn ie R ada M iejska załatw iła bud­

żet m iejsk i na rok 1955/54 i to budżet adm i­

nistracy jny w  dochodach i rozchodach na su­

m ę 281.951 zł. Przedsięb iorstw a m iejsk ie: —  

elek trow nia m iejska: dochód 145.206,50 zł, 

rozchód 99.612 zł. C zysty zysk zł. 45 594,50. 

W odociągi —  dochód 48.768 zł, rozchód 55.764 

zł. C zysty zysk 15.004 zł. R zeźn ia m iejska —  

dochód 52,497 zł., rozchód 18.861 zł., czysty 

zysk 15.556 zł. K analizacja: dochód 17.072 

rozchód 22.080 zł., deficy t 5.008 zł. A dm in i­

stracja jez ior m iejsk ich : dochód 17.550 zł., 

rozchód 7,717 zł., czysty zysk 9.655 zł.

Po przy jęciu budżetu radn i: C ylke, Ja- 

rzyńsk i, G rabow sk i i L ew andow sk i w nieśli 

protest przeciw budżetow i z powTodu tego, 

że w budżecie nie uw zględn iono pozycji na 

bezrobocie.

N astępn ie uchw alono: dodatek kom . do 

państw * , podatku od nieruchom ości w w yso­

kości 10 proc, na rzecz m iasta i 10 proc, na 

rzecz Starostw a K rajow ego i to od w ym iaru 

dokonanego:

a) dodatku kom . do państw , pod. grun­

tow ego w w ysokości 40 proc, na rzecz m ia­

sta:

b) dodatku kom . do państw , podatku 

gruntow ego w w ysokości 40 proc, na rzecz 

W ydziału Pow iatow ego i 10 proc, na rzecz 

Starostw a;

c) dodatku kom . do opłat państw ow ych 

od patentów na w yrób i sprzedaż trunków i  

przetw orów w ódczanych i sp iry tusow ych —  

uchw alono w w ysokości 50 proc, na rzecz 

m iasta.

Z ko lei uchw alono w ysokość opłaty za: 

św iatło elek tryczne od 50— 75 gr za k ilow at, 

za siłę 56— 45 gr za k ilow at. Z a dzierżaw ę 

liczn ików : od św iatła 50 gr m iesięczn ie, od 

siły 70 gr m iesięczn ie. O płata za w odę 55 gr 

za cbm .. za dzierżaw ę liczn ików od 50 gr do 

1,— zl. O płata kanalizacy jna: 5 proc, od 

w artości użytkow ej budynków . O płaty tar­

gow e: za kon ia 75 gr, za krow ę, w oła, buha­

ja , źrebaka do 1 roku 50 gr, od m aciory lub 

tucznej św in i 40 gr, cielaka, skopu, kozy 25 

gr, w arch lak i 20 gr, za prosię, w zgl. jagn ię 

10 gr. Z a postó j na targach w ielk ich 1 m  

kw adratow y 1,50 zł. O płaty za czyszczen ie 

ulic ustalono w gran icach od 40 gr do 1 zło­

tego, zaś podział ulic co do staw k i opłaty 

uskuteczn i M agistrat w spóln ie z kom isją po­

datkow ą.

W  następnym punkcie obrad upow ażn io­

no K om . K asę O szczędności m . W ąbrzeźna 

do w ystąp ien ia do w ładz centralnych o zez­

w olen ie na zaciągn ięcie przez K asę pożyczk i 

na sum ę 50.000 zło tych.

Po załatw ien iu k ilku spraw m niej w aż­

nych na w niosek p. G aszyńsk iego postano­

w iono w ydelegow ać kom isję w osobach pp.: 

burm istrza Schw arza i bud. m iejsk iego Ż yn- 

dę do W arszaw y do Funduszu Pracy.
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Golub
—  G o rs z ą c e w id o w is k o . W  u b ie g ły p ią te k 

p ó ź n y m w ie c z o re m p rz y b y ł d o D o m u M ie j ­

s k ie g o p e w ie n m o c n o z a w ia n y je g o m o ś ć , k tó ­

r y m  o k a z a ł s ię p . T . z W ie lk ie g o P u łk o w a . 

P a n te n z a c h o w a n ie m s w e m w y w a r ł n a g o ś 

c ia c h p rz y k re w ra ż e n ie . P rz e z u ż y w a n ie 

w u lg a rn y c h i n ie n a d a ją c y c h s ię p o w tó r z y ć 

tu s łó w , s p o w o d o w a ł , ż e m u s ia n o m u k i lk a ­

k ro tn ie z w ra c a ć u w a g ę , n a c o je d n a k n ie r e­

a g o w a ł . O d ta k ie g o p a n a , p ia s tu ją c e g o b ą d ź - 

c o b ą d ź p o w a ż n e s ta n o w is k o , w y m a g a s ię in ­

n e g o z a c h o w a n ia w  lo k a la c h . ( o )

—  Z  ta rg u . N a w c z o ra js z y m ta rg u (w  G o­

lu b iu ) p ła c o n o z a : f u n t m a s ła 1 ,2 0 z ł , k u ry  

2 ,5 0— 5 ,0 0 z ł . , k a c z k i 1 8 0 d o 2 z l . T a rg b y i b a r­

d z o m a ły . W  D o b rz y n iu n a ta rg u p ła c o n o z a : 

z ie m n ia k i 2 z ło te , ż y to 1 4 ,5 0 z ł . , p s z e n ic ę 1 5 

. z ł . , p e lu s z k ę c z y s tą 5 z ł . , p e lu s z k ę m ie s z a n ą 

4 ,5 0 z ł . T e n d e n c ja z n iż k o w a .

—  N a z ja z d ś p ie w a c k i d o T o ru n ia w y je ż­

d ż a ją z n a s z e g o m ia s ta d w a c h ó ry : c h ó r m ę­

s k i „ H a lk a "  i c h ó r k o ś c ie ln y (m ie s z a n y ) . .C e - 

c y l ja " . ( o t

—  K ra d z ie ż k u r . O n e g d a j n ie ja k i K a rk o w ­

s k i z G o lu b ia s k ra d ł p e w n e m u g o s p o d a rz o w i 

z C ie s z y n 1 0 k u r . Z ło d z ie ja s c h w y ta n o , ( o )

—  O tru ła s ię . W  p o b l is k im N o w o g ro d z ie 

o t ru ła s ię o n e g d a j p e w n a d z ie w c z y n a b ę d ą c 

w  o d m ie n n y m s ta n ie . P o w o d e m s a m o b ó j 

s tw a b y ła s p rz e c z k a z k o c h a n k ie m z n a n y m 

z ło d z ie je m W . ( o )

—  Z m a r ł z w y c ie ń c z e n ia . W  w c z o ra js z y 

w to re k w  p o łu d n ie o k o ło g o d z . 1 3 - te j z m a r ł 

n a g le p ra w d o p o d o b n ie z w y c ie ń c z e n ia ż e b ra k 

F ra n c is z e k S u lk o w s k i o k o ło 5 0 la t z D o b rz y­

n ia . P o m o c y le k a r s k ie j u d z ie l i ł k o n a ją c e m u 

p . d r . K o r  d y le w s k i .

4 . p . L e w a n d o w s k i S te fa n KJIHGFEDCBAB u h a je :s e k re ta rz , - x

s k a rb n ik . P o d o k o n a n iu w y b o ru z a rz ą d u 

z a p is a ło s ię d o K o la 1 5 c z ło n k ó w P o 

o m ó w ie n iu k i lk u  s p ra w z w ią z a n y c h z r e 

f e ra te m , h a s łe m „ C z e ś ć * z a m k n ię to z e­

b ra n ie .

Z okolicy
Kradzież z cmentarza. P o m ię d z y 

1 0 a 1 2 - tą d n ia 2 9 b m . s k ra d ł n ie -g o d z .

z n a n y d o tą d s p ra w c a z c m e n ta r z a e w a n - 

g ie l ic k ie g o r o w e r d a m s k i w a r to ś c i o k o ło  

2 0 0 .—  z ł . n a s z k o d ę M a łg o rz a ty L a n g e 

z W ro c k . —

X  Zaborowa. (P o ż a r ) . W  n o c y z d n ia 

2 5 b m . w y b u c h ł z n ie w y ja ś n io n y c h d o ­

tą d p rz y c z y n p o ż a r w  z a b u d o w a n ia c h 

I g n a c e g o K rz e m ie n ie w s k ie g o , k tó r y z n i­

s z c z y ł z u p e łn ie w s z y s tk ie b u d y n k i i s to­

d o łę . B u d y n k i b y ły  u b e z p ie c z o n e n a s u­

m ę 1 ,5 0 0 z ł .

B powiatu
—  O s tro w i te k . K o w a le w a . (Z ty g o d n ia 

L . O . P . P .) Z  in ic ja ty w y  tu t . k ie r , s z k o ły p . 

B rz e z iń s k ie g o i s o ł ty s a p . Ł u k ie w s k ie g o z a­

w ią z a ł s ię k o m i te t o b c h o d u X . T y g o d n ia L i ­

g i O b ro n y P o w ie tr z n e j i P rz e c iw g a z o w e j. 

N a z e b ra n ie to z a p ro s z o n o p re z e s ó w w s z y s t­

k ic h to w a rz y s tw i s tn ie ją c y c h w  tu t . g m in ie 

o ra z n a u c z y c ie ls tw o m ie js c o w e . M im o n ie­

p rz y b y c ia w s z y s tk ic h p re z e s ó w k o m i te t ta k i 

s ię z a w ią z a ł i u c h w a l i ł w  ty g o d n iu p o c h o d y 

w  m a s k a c h i u b ra n ia c h p rz e c iw ip e ry to w y c h , 

a w n ie d z ie lę , 2 1 b m . r o z p o c z ę to o b c h ó d u - 

r o c z y s tą M s z ą ś w ., c e le b ro w a n ą w  tu t . k o ś c ie­

le , p o c h o d e m w s p ó ln y m d o o b e rż y n a a k a - 

d e m ję o ra z z b ió rk ę u l ic z n ą . W ie lk ą p o m o c 

w  u rz ą d z e n iu p o c h o d u ja k  i te ż o b c h o d ó w w  

ty g o d n iu o d d a ła tu t. O c h o tn . S tra ż P o ż a rn a , 

k tó ra p o d s p rę ż y s te m k ie ro w n ic tw e m n a c z e l­

n ik a p . D ra c z y ń s k ie g o , z a d e m o n s t ro w a ła u - 

ż y c ie m a s e k i u b ra ń p rz e c iw ip e ry to w y c h p o d­

c z a s z a d y m ie n ia w s i ś w ie c a m i d y m n e m i . Z  

k o ś c io ła u d a n o s ię d o o b e rż y p . M a s z k ie w i - 

c z a n a a k a d e m ję , k tó rą z a g a i ł tu t . k ie ro w n ik  

s z k o ły p . B rz e z iń s k i a p e lu ją c d o m ie js c o w e - 

i g o s p o łe c z e ń s tw a b v  lu d n o ś ć p o p ie ra ła w s z e ł-
-  M ie s ią c a re s z tu z a p o b ic ie d z ie c k a . O -‘ k ie m i s i ła m i n ie s z c z ę d z i ła d a tk u n a r z e c z 

n e g d a j b ą d O k rę g o w y w  T o ru n iu n a s e s j i j^ p p P o z a g aj e n iu o d d a ł g ło s p . Ję d ry c z ce , 

w y ja z d o w e j w  G o lu b iu p o d p rz e w o d n ic tw e m k tó ry  w v g ło s i ł in te re s u ją c y r e fe ra t n a te m a t 

S . O . p . d r . S ta c h o w s k ie g o r o z p a tr y w a ł s p ra - J ? S i ln e lo tn ic tw o _  to s i ln a P ol s k a“ . W  d a l- 

w ę p o b ic ia d z ie c k a p rz e z p . A d e lę G ó rs k a , j  s z v m c ią g u m ó w ij  p M o s s a k o w s k i 0 o b ro n ie 

P^ ZS W \?d b y ’ ai S I? Z w y k h !C 7 ;e; 1 \e mr P l ,b i ł i - | p rz e c iw g a z o w e j, u ś w ia d a m ia ją c o b y w a te l­

s tw o o o b ro n ie z b io ro w e j n a w s i n a w y p a­

d e k w o jn y N a z a k o ń c z e n ie z a c h ę c i ł p re z e s 

tu t . K ó łk a R o ln ic z e g o p . W ie c z o re k d o z a p i­

s y w a n ia s ię n a c z ło n k ó w K o ła L O P P ., k o ń ­

c z ą c o k rz y k ie m n a c z e ś ć R z p l i te j P o ls k ie j , P . 

P re z y d e n ta , A rm j i  i J e j T w ó rc y A k a d e m ję 

z a k o ń c z o n o w s p ó ln y m ś p ie w e m „ B o ż e c o ś 

P o ls k ę " . Z b ió r k a u l ic z n a d a ła 1 0 ,6 0 z ł . d o ­

c h o d u .

—  W ie lk ie R y c h n o w o . (Z a ło ż e n ie ' 

K o ła B B W R ) . D n ia 2 5 m a ja b r , o d b y ło 

s ię w  W ie lk ie m  R y c h n o w ie z e b ra n ie o r­

g a n iz a c y jn e K o ła B B W R . Z e b ra n ie z a - 

; g a i ł p . W ł. M o c z u la k , N a s tę p n ie s e k re­

ta r z o b w o d o w y p . n a u c z , R a u c h u t w y ­

g ło s i ł o b s z e rn y r e f e ra t , w y k a z u ją c w

9 6— 1 0 0

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . . 

tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
n ie tu o z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e s ta r­

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

K r o w y ;

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . . . . 
tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

n ie tu o z o n e d o b rz e o d ż y w io n e . . 
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

J a ło w ic e :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . 
tu c z o n e m ię s is te. . . . . . . . . . . . . . . . . .

n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e 
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . .

M ło d z ież ;

D o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . .
m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . .

C IE L Ę T A :

b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta tu c z n e 
tu c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . .

d o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . .
M ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . .

Ś W IN IE ;

a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0— 1 5 0 
ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . .

b ) p e h io m ię s is te o d 1 0 0— 1 2 0 
ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . .

c ) p e łn o m ię s is te o d 8 0— 1 0 0 
ż y w e j w a g i. . . . . . . . . . . . . . . .

k g - 

k g . 

k g -

d j

4 0 -4 2
3 6— 3 8

3 8 — 4 O  
3 4 -3 6

5 8— 6 0

4 8 -5 2

7 0 -7 6

6 2— 6 8
5 4— 6 0
4 6— 5 2

6 0 -6 4

5 4 -5 8
4 4 -4 8

3 8 — 4 0

m ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . . 
tu c z o n e s ta rs z e s k o b y i m a c io r­

k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

6 0 -6 0
5 1 -5 8
3 4 -4 0
2 4— 3 6

9 2— 9 4

8 6— 9 0

7 6— 8 2

8 6 -9 4

tz e b ra - 

p o p o ł . 

P rz y ib y -

c z n o ś c i . W  w y n ik u r o z p ra w y A d e la G ó rs k a 

z a c ię ż k ie p o b ic ie 8 - le tn ie g o E d m u n d a P u c k i 

s k a z a n a z o s ta ła n a m ie s ią c a re s z tu . N a m o­

c y a m n e s tj i k a rę s k a z a n e j p o d a ro w a n o . K o ­

s z ty m u s i p ła c ić s k a z a n a . ( o )

—  Z ja z d lo tn ik ó w . U b ie g łe j n ie d z ie l i o d ­

b y ł s ię w  p o s ia d ło ś c i p . p o s ła R u d o w s k ie g o 

w  P ó łw ie js k u z ja z d lo tn ik ó w , k tó rz y b ra l i 

u d z ia ł w  te g o ro c z n y m m e e t in g u lo tn ic z y m , 

o d b y w a ją c y m s ię w  W a rs z a w ie . P rz y b y l i lo t ­

n ic y p ró c z p o ls k ic h , C z e s i , J u g o s ła w ia n ie , 

B e lg o w ie i w . in n y c h . S a m o lo tó w b y ło 2 0 . 

N a z ja z d p rz y b y ł m . in . w o je w o d a w a rs z a w­

s k i p . T w a rd o , s ta ro s ta r y p iń s k i i c a ły s z e­

r e g w y ż s z y c h u rz ę d n ik ó w . N a z je ź d z ić lo t ­

n ic y p ró c z p o ls k ic h , C z e s i , J u g o s ło w ia n ie ,

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  M ie s ię c z n e z e b ra n ie K lu b u  S p o r to w e g o 

„ P . O . S .“  o d b ę d z ie s ię w ś ro d ę , 5 1 m a ja b r . 

o g o d z . 8 -e j w ie c z o re m w  h o te lu p . K lim k a

P o rz ą d e k o b ra d : 1 ) w y b ó r c z ło n k ó w s ą d u 

h o n o ro w e g o , 2 ) ć w ic z e n ia w  s e k c ja c h , 5 ) w o l ­

n e g ło s y . O  l i c z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

—  P o d o f ic e r o w ie R e ze r w y ! J u t ro 

n ie n a b o is k u p . w . o g o d z in ie 7 -m e j 

c e le m ć w ic z e n ia o o d z n a k ę P . O . S . 

c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e .

Z a n z ą d .

—  S O K Ó Ł ! J u t ro , w  c z w a r te k o g o d z . 8  

w ie c z . w  lo k a lu p . K lim k a  o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie 

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e .

Z a rz ą d

—  Z e b r a n ie L e g jo n u M ło d y c h . W  p ią te k , 

d n ia 9 c z e rw c a b r . o g o d z . 1 9 ,3 0 o d b ę d z ie s ię 

z e b ra n ie L . M . tu t . o b w o d u z a m ia s t w  d n iu  

6 c z e rw c a b r . P rz y b y c ie k o n ie c z n e .

K o m e n d a t L . M .

—  B a c z n o ść C y k liś c i. K lu b  S p o r to w y „ P o ­

g o ń " w  s o b o tę , d n ia 3 c z e rw c a o g o d z . 2 0 ,3 0 

o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie s e k c j i k o la rs k ie j . Z e 

w z g lę d u n a w a ż n e s p ra w y p rz y b y c ie w s z y s tk ic h 

c z ło n k ó w s e k c j i k o la rs k ie j p o ż ą d a n e .

K ie ro w n ik s e k c j i c y k l is tó w .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A W  P O Z N A N IU .

Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań 

ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg.

P o z n a ń d n ia 3 0 m a ja 1 9 3 3 r .

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

Ż y to 1 8 ,—

P s z e n ic a 3 4 ,5 0— 3 5 ,5 0

J ę c z m ie ń 6 4 3— 6 6 2 g p 1 4 ,2 5— IS ­

J ę c z m ie ń 6 4 3— 6 6 2 g ^ l IS ,7 5— 1 4 ,2 5

O w ie s n a d . s ię d o s ń e w u 1 1 ,7 5— 1 2 ,2 5

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk . 2 6 ,0 0— 2 7 ,—

M ą k a p s z e n n a 6 5 p ro c . w ł. w o rk . 5 3 ,7 5— 5 5 ,7 5

O trę b y ż y tn ie ■ 9 ,7 5— 1 0 ,5 0

O trę b y p s z e n n e 9 ,0 0— 1 0 ,0 0

O trę b y p s z e n n e g ru b e 1 0 ,2 5— 1 1 ,2 5

G o rc z y c a 4 8 ,0 0— 5 4 ,—

W y k a la to w a 1 1 ,5 0— 1 2 ,5 0

P e łu s z k a 1 1 ,0 0— 1 2 ,—

G ro c h V ic to r ia 2 4 ,0 0— 2 6 ,—

Ł u b in  n ie b ie s k i 6 ,0 0—  7  —

Ł u b in ż ó ł ty 8 ,0 0—  9 ,—

b a ty c z n y c h , k tó re p o d z iw ia ła b l is k o 1 0 - ty s ię - n jm  k o rz ś c i d la r o l n ik ó w  w y n ik a ją c e 
c z n a lu d n o ś ć , p rz y b y ła z n a jd a ls z y c h o k o l ic . . . .

M ię d z y s a m o lo ta m i z n a jd o w a ły s ię te ż p o i - i ' k o n ie c z n o ś ć

-■ -e  s a m o lo ty m a lo s i ln .k o w e ( a w jo n e tk i) . w s p 0} p ra c y c a !e g 0 s p o łe c z e ń s tw a z

—  P o ż a r z d u s z o n y w  z a ro d k u . P rz e d k i l -  R z ą d e m d la d o b ra P a ń s tw a . P o r e fe ra c ie

c z n a lu d n o ś ć , p rz y b y ła z n a jd a ls z y c h o k o l ic .
z U s ta w y z d n ia 2 4 m a rc a b r . , s z la c h e tn e

s k ie s a m o lo ty m a ło s i ln ik o w e ( a w jo n e tk i ) .

U R Z Ę D O W E S P R A W O Z D A N IE T A R ­

G O W E K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N  
P o z n a ń d n ia 3 0 5 . 3 3 r .

B Y D Ł O :

k u d n ia m i w y b u c h ł p o ż a r w  s to d o le n a le ż ą­

c e j d o p . E g e r to w e j w  G o lu b iu . P o ż a r je ­

d n a k z o s ta ł z a u w a ż o n y i z d u s z o n y w  z a ro d­

k u  w ię c w ię k s z y c h s z k ó d n ie b y ło . ( o )

p rz y s tą p io n o d o w y b o ru z a rz ą d u w  

s k ła d k tó re g o w e s z l i : p p . W iś n ie w s k i 

M a te u s z p re z e s 2 . p , M o c z u la k W ła d y­

s ła w w ic e p re z e s , 3 . p . R a u c h u t C z e s ła w

W o ły :

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie -o p rz ę - 
g a n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

m ię s is te tu c z o n e m ło d s z e d o la t 3  
m ię s is te tu c z o n e s ta r s z e . . . .

m ie rn ie o d ż y w io n e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

6 0 -6 6 
5 4— 5 8  
4 6 — 4 8 
c 8 -4 2

D ru k ie m i n u k ła d e m : Z a k ła d v G ra f ic z n e 

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o , 

u l . M ic k ie w ic z a n r . 1 .

W  tu te js z y m r e je s t rz e h a n d lo w y m o d d z ia ł A .  

p o d n r . 3 2 z a p is a n o d z is ia j , i ż f i rm y  „ M ą c z k a rn ia 

S z e w o“  w y g a s ła .

K o w a le w o , d n ia 1 9 l i s to p a d a 1 9 3 3 r .

S Ą D  G R O D Z K I .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 c z e r w ca  1 9 3 3 r . o g o d z . 3 p o  p o łu d n iu  
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o­
w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę n a s k ła d n i­

c y w  ip o d w ó n z iu p . T o b o lsk ie g o w  W ą b r z eź n ie , u l. 
O g r o d o w a .

b u fe t , k a n a p ę , b iu r k o  so sn o w e .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 c z e r w ca 1 9 3 3 r . o g o d z . 1 1 p r ze d p o ł. 
s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u p rz y m u s o­
w e g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę n a s k ła d n ic y 
w  p o d w ó rz u p . T o b o lsk ie g o  w  W ą b r z e ź n ie u l O -  
g r o d o w a . 1 8 4 1 /3 3

w ię k sz ą i lo ść o b u w ia m ę sk ie ,g o , d a m sk ieg o , 
d z iec ię c e g o , k a lo sz y , śn ie g o w c ó w , la cz y i sa n ­
d a łó w .

G łó w c z e w sk i, k o m . są d u G r o d z k . w  W ą b r z e ź n ie

Mimo kryzysu

I
w  o k re s ie w io s e n n y m —  
k a ż d y c o ś n ie c o ś k u p u je

1 6 9 7 /3 3

G łó w c z ew sk i, k o m . s ą d u G ro d z k . w  W ą b rz e ź n ie

B n u u u !♦ u m ie s z c z a n e w  c z a s o p is m a c h - k ie ru ją k ro k a m i 
k l i je n ta p o d c z a s ty c h z a k u p ó w s e z o n o w y c h . O g ła­

s z a ją c s w o ją f i rm ę w  „ G ło s ie 4 4 m o ż e s z b y ć p e w ­
n y m  l i c z n ie js z e j k l ie n te l i .

to  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i  h a n d lu

III
lEIEiliEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEiilEIIIEIliEIIIEIIIEIIIElilEIIIEIII 

III

III

II!

„ Z d r o jo w isk o  In o w r o c ła w ”

Sezon od kwietnia do października
III

M a tu r z y śc i
a lb o u c z n io w ie p o 7  k l .  g im . p ra g n ą c y p o­
ś w ię c ić s ię p ra c y k a p ła ń s k ie j w  z a k o n ie , 
o ra z m ło d z ie ń c y n a b ra c i z a k o n n y c h , k tó ­
r z y  u m ie ją ja k ie ś r z e m io s ła m o g ą b y ć p rz y­

ję c i d o z a k o n u

O O . A u g u stja n ó w , K r a k ó w
Augstjańska 7

(B l iż s z y c h in fo rm a c y j u d z ie la w y ż e j w y m ie­
n io n y - z a k ła d

III

iii

iii

ni

L e c z y s ię r e u m a ty z m —  a r - 
t re ty z m —  p o d a g rę , i s c h ia s 
—  o ra z s c h o rz e n ia s ta w o w e .

W s k a z a n e w  s c h o rz e n ia c h k o - C z y n n e —  p o w s z e c h n ie z n a n e
b ie c y c h i  d z ie c i , c h o ro b y s e rc a , k ą p ie le s o la n k o w e , —  jo d o —
n a c z y ń k rw io n o ś n y c h —  i g ó r - b ro m o w e i  b o ro w in o w e , k ą p ie -
—  n y c h d ró g o d d e c h o w y c h . —  le k w a s o w ę g lo w e .

Inhalatorium. — Wodolecznictwo. — Wziewanie ema- 

nacji radowej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

III

iii

iii

iii

ni In fo r m u je : Z a r z ą d Z d r o jo w isk a In o w r o c ła w iii

IIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII-lll-IIIEIIIEIII-IIIEElllEIII

K s ią ż n ic a K o p e m i k a ń s k a 

w  T o ru n iu

||| Nowe

nakazy zapłaty
w  p o s tę p o w a n iu u p o m in a w c z e m i  
w  p o s tę p o w a n iu n a k a z ó w e m m a ją 
s ta le n a s k ła d z ie w T k a ż d e j i lo ś c i

Z A K Ł A D Y  G R A F IC Z N E

B O L E S Ł A W A S Z C Z U K I

W ą b r z e ź n o  —  M ic k ie w ic z a 1

S z p a ra g i 
d o b r e i ta n ie  

w  k a ż d e j i lo ś c i d o n a b y­
c ia

W . R u tk o w sk a
w y b u d o w . p o d G łó w n y

D w o rz e c N r. 4 6 

( d a w n ie j W . P rz y b y ł ło )

lu b  ś lu s a rn ia d o w y d z ie r­
ż a w ie n ia . Z g ło s z . w  a d m . 

„ G ło s u W ą b rz e s k ie g o '4

P O L E C A M  
na święta 

to r ty , b a b k i , c ia s tk a o ra z 
w s z e lk ie w y ro b y c u k ie r­
n ic z e p o n is k ic h c e n a c h . 

F E L IK S Z A S T A W N Y r  

u l ic a H a l le ra


